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REDAKOYA ,,Wielkopolanina“: ul. Wodna nr. 22. — EKSPEDYCYA: ul. Wodna wr 15, w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 
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Uezmy dzieci czytać i pisać po polsku! 
AŻ 

Przedpłata na czerwiec. 
|. „Wielkopolania* kosztuje aa wszystkich 
Bocztąch w Niemczech 

ES" 34 fer. "BE 
W Poznaniu zapisywać możza ,, Wielkepo- 

Inning w Ekspedycyi przy Wodnej ulicy nr, 15 
W sjeacyach za 35 fem. na ten jeden miesiąc. 

„Wielkopolanin* jest zapisany w cenniku 
Bocztowym w wykazie główaym (Hauptbuch, 
“weite Ahbtheilung) pod nr. 93. 
Mn EC 

~ Pomnik dla księcia B.smarcka. 
Wiadoma, że już i dawniej, a zwłaszcza 

gdy rad nie rad z woli cesarza ustępował z wy- 
tokich stanowisk książę B.smarck, wielbiciele je- 

80 w Niemczech poczęli głosić: tak wielkiemu 
mężowi, twórcy potężnego cesarstwa niemieckie- 
80 należy się pomnik wspaniały jeszcze za życia! 

życia — lubo zwykle w świecie całym do- 
piero po śmierci znakomitych ludzi wdzięczna 
potomność stawia im posągi, i lubo książę Bis- 
Marck sam ten tylko chwalił nieraz zwyczaj. — 
A więc były odezwy do niemieckiego narodu o 
powszechne na pomnik dla żywego składki i za- 
Wiązał się komitet, który sprawę pomnikowg 
Wziął w rękę. 

Tymczasem dawniejszy kanclerz, zniecierpli- 
Wiony chorobą, bezczynnością i nudą w wiej kiem 
zaciszu, rozgadał się nieco z nawiedzającymi go 
gośćmi, czy to z redaktorem pisma hamburskie- 
go, czy to nawet z dziennikarzem Francuzem, 
ezy to z Moskalem, a wynurzania te głoszone 
natychmiast po pismach zagranicznych według 
zdania Niemców były nadto szczere, ba! nawet 
szkodawe. — Od tej zwłaszcza chwili stygnie 
wyraźnie zapał nawet w sercach dotychczasowych 
wielbicieli Bismarcka. 

Zdawna przeciwne jemu pisma teraz tem 
zacięciej występują przeciw wıelowladnemu 
ongi kanclerzowi, dowodząc, że cobądź zdzia- 
łał swego czasu, działał chyba podniecany ra- 
czej dumą, miłością własnej swej osoby i sławy 
osobistej, a nie wyłącznie powodowany miłością 
ejczyzny i przywiązaniem do tronu. Stygnie 
więc dawne uwielbiesie czy to w pobliżu tronu, 
czy w szerokich kołach różnych stropnictw nie: 
mieckiego narodu, a ów kom:tet pommkowy już | 

wych dóbr ziemskich w darze dla 
księcia | 

Nie chcemy obliczać, czego więcej obecnie 
w samej stolicy Niemiec, w Berlinie: czy przy- 
gan dla dawnego kanclerza po gazetach, czy 
efńar wpływających do kasy komitetowej. 

| zaczyna przebakivaé — według doniesień ber- ' 
- lińskiej gazety giełdowej — iż wcale nie jest pe- | 

wną, czy za wpływające datki stanie pomnik Bis: | 
marcka, czy też raczej nie zakupią jakich no- | 

Tyle pewna, że pomiędzy nami w Poznariu 
i po innych miastach kraju nie widać krążących 
arkuszy, przeznaczonych do wpisywania składek 
wraz z nazwiskami składkujących na uczczenie 
starego księcia. — I w naszym wprawdzie kraju 
tygudmki urzędowe powiatowe w każdym pono 
powiecie ogiaszały wiadomość o składce na po- 
mnik — ale po nad to nie wiedziehśmy do dni 
ostatnich o innej, żywszej Gz; nności. 

"Tymczasem donoszą Z wielu stron do pism 
naszych, że po różnych powiatach ua wsi ob- 
chodzą podobno żandarmi, i dopytują się, czy 
też okólnik składkowy obiega cd zagrody do za- 
grody, który gospodarcz i jaki ofiaruje datek. — 
Równocześnie tedy zadają nam ze wsi pytanie 
(aie dziwmy się temu zbytecznie), czy jest „mus 
wpisywać się ze skiadką na pomnik dla księcia 
Bisuarcka? czy nie będzie przykrości dla gmi- 
ny i jej mieszkańców, jeżeli nie zapełnią wpisa- 
mi krążącego arkusza? 

Odpowiedź łatwa. Poddeny państwa różnym 
podlega obowiązkom czyli „musom*, od których 
bez słusznej przyczyny i bezkarnie usuwać się 
nie wolno. Dia dziecka istmeje „przymus 
szkolny, dla młodzieńca przymus służby 
wojskowej, potem jeszcze przynależność do 
rezerwy, obrony krajowej ete; dla 
wszystkich przymus opłacania podatków, posłu- 
szeństwa względem władz i ustaw. : 

Atoli nie ma przymusu czci i składania 
ofiar pieniężnych na posągi lub dary dla jakich- 
bądź osób. — Składki wszelkie — zastrzeżono to 
n&wet ustawą osobną — mogą być tylko do: 
browolne, i mkomu nie spadnie włos z gło- 
wy, od jatiejbądź uchyllby się składki. 

Nibyto dobrowolne, a naprawdę nie- 
wolnicze składki znane są tylko pod berłem | 
rosy skiem. Tam ilekroć ogłoszą władze: „W ol 
no(?) jest mieszkańcom Warszawy oświetlać 
dnia tego wieczorem okna na carską uroczystość ‘, 
alno „wolno składać datki na pomnik dia cara 
Aleksandra II w Częstochowie" — już prawie 
nie ma innej rady, jeno użyć danej „wolno- 
ści*, be inaczej prześladowania, kary pieniężne 
i gorsze następstwa, 

Aleć to tyiko w Rosyi — zresztą w żadnem 
innem państwie Europy. 

Tutaj o dobrowolności składkowania 
wie każdy żandarm, bo ta swoboda — powta- 
rzamy — zastriezona jest prawem wyraZuem. 
Gdyby który żandarm (czego nie przypuszczam ) 
dopytujący się o wykaz składek na pommk, miał 
objawiać nieznajomość tej ustawy i miez«dowole- 
nie, natenczas radzimy mu przypomnieć ustawę, 
i zapytać, ilu też w samym Berlinie Niemców 
wstrzyma sę od udziału w ogł-szanei tej urzez 
pisma składce. — Tych wstrzemięźliwych nie 
policzy nikt, gdsż będzie ich wielu, a nikomu 
nie spadnie z głowy ani włosek. 

My Polscy będziemyż gorliwsi od kroci 
Niemców, gdy mowa o stawianiu pomnka księ- 
ciu Bismarckowi? 

„Najważniejszy skarb ten posiada, 
Kto mądrze głową i ręką włada." 

Tento dwuwiersz kiadąc na czele, p. J. 
Pajzert, sekretarz Kółka śremskiego, w od- 
czycie mianym dnia 18 b. m. na walnem ze 
braniu Kółek rolniczych powiatu 
śremskiego z wieikim dla uczestników po- 
żytkiem roztrząsał kilka z życia rolaika przed- 
miotów, które — 0 ile nam wiadomo — rza- 
dziej dotąd i mniej szczegółowo bywały dotykane. 

Licząc się z szczupłością miejsca w piśmie 
swojem, zwłaszcza w porze żywych a nas bezpo- 
średnio obchedzących rozpraw sejmowych (i kie- 
dy dopiero skończylismy ostatuie wykazy skiadek 
na braci Galicyan, ogłsszane na usilne żądania 
licznych czytelników) — wbrew cheviom najle- 
pszym nie możemy zamieścić całej rozprawy sza- 
nownego sekretarza śremskiego Kóska. Pomija- 
jąc tedy uwagi o potrzebie więzszej jeszcze o- 
szczędności i dążenia do coraz prawdzi- 
wszej oświaty, jako uwsgi już częściej (acz 
nigdy zbyt często) wypowiedziane, podajemy te 
z cdczytu p. Pajzerta ustępy i myśli, które 
jako dotąd mniej dotykane, może całkiem nowe, 
szczególniej zaciekawić powinny szanownych czy- 
telników, zwłaszcza oddanych rolnictwu. 

„Kółka — twierdzi słusznie p. Pajzert — 
powinnny być nam (gospodarzom) szkołą, 8ą- 
dem, poniekąd policyą, ucieczką w 
nieszczęściu, spójnią w szczęściu. 
Tam powinniśmy się pouczać i pocieszać wzaje- 
mnie, tam wszystkie swoje sprawy sądowe, poli- 
cyjne przedstawiać, roztrząsać, obmyślać, czy i 

| jskie poczynić kroki na dr.dze sądowej lub iunej 
urzędowej; tam zasięgać przyjacielskiej rady w 
kazdem trudnem położemiu. Czy tak się dzieje? 
Nie. — W nie;eduej sjrawie, bracia rolnicy, 
oszezedzilibysuy sobie kosztów sądowych, adwo- 
kackich, niejednego kłopotu i smutku, gdybyśmy 
szczerze zwierzać sę chcieli czy to prezesowi 
Kółka, czy zebraniu całemu. Wszelkie nie- 
porozumienia i sprzeczki pomie- 
dzy członkami Kółka tylko wobrę- 
bie Kółka zażegnywane być winny, 
a nie na drodze sądowej. 

Korzystajmy z biblioteczek kółkowych, które 
corzz zasilane być winny nowemi pismami i ksią- 
żkami z dziedziny roimctwa i ivnych nauk; na- 
dewszystko winnismy utrzymywać pisma jak ,,Po- 
radnık.‘ 

Kółka powinty nam być giełdą. Tu win- 
niśmy się porozumiewać, co kto komu przedać 
może z płodów swego gospodarstwa. Sądzę np., 
że członkowi Kołka dogodniej i bezpieczniej być 
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winno nabyć konia od sąsiada i członka, aniżeli 
z obcej, zgoła nieznanej ręki.. 

Słowem w Kółkach powinniśmy uważać się 
za braci, za wspólną rodzinę, w każdej 
potrzebie wspierając się wzajem rzetelng radą i 
pomecą. 

W Kölksch możemy rozbierać nie same 
tylko sprawy codzienne z zwykłego trybu gospo: 
darstwa, lubo i te nastręczają coraz to nowe 
wątpliwości, spostrzeżenia i doświadczenia, ale 
nadto, by tem bardziej zaostrzać ciekawość człon - 
ków, wielce pożądaną byłoby rzeczą od czasu 
roztrząsać inne przedmioty, np. z budowni- 
ctwa wiejskiego, z gospodarstwa 
narodowego czyli ekonomii itp. 

O tskich to wspomniawszy przedmiotach, 
zastanówmy sig dzisiaj nad dwoma w życiu rol- 
nika bardzo ważnemi, a pomijanemi przecież 
milczeniem w zwykłym biegu obrad kółkowych. 
Pomówię o księgach wieczystych czyli 
hipotekach i o legitymacyi spadkowej. 

Co to hipoteka czyli księga wie- 
czysta? Wie o niej bardzo wiele każdy go- 
spodarz właściciel; lecz jakie ona nakłada obo- 
wiązki, jak o nią dbać troskliwie — nad tem 
nie każdy się zastanowi, a dziadowie podobno 
weale nie wiedzieli, jak wyglądają, co się z nie- 
mi dzieje. To też, gdy temu i owemu przedano 
gospodarstwo na subhascie, dziwił się, jakiem to 
stało się prawem, albo wreszcie pozostawiając 
schedę dzieciom, dużo kłopotu niejeden ojcicc 
umierający zwalał na dzieci, zaszargan , pozosta 
wiając hipotekę. (Dokończenia nastąpi.) 

Czytelnia ludowa w Cieszynie. 
Z wydanego świeżo sprawozdania wydzia'u 

Czytelni ludowej w Cieszynie za rok 1889 
wyjmujemy następujące szczegóły. W bieżącym 
roku kończy Czytelnia ludowa w Cieszynie 30 
lat istnienia. Jest ona najstarszem sto- 
warzyszeniem narodowem na Slazku. 
Wzięła sobie za zadanie oświatę ludu na pod- 
stawie języka polskiego. Jest ona szkołą dla 
dorosłych, ma uzupełnić wykształcenie ludu, roz- 
poczętego w szkołach niższych ludowych, ma 
wreszcie dać ludowi to, czego szkoła niższa dać 

. nie może. Z końcem r. 1889 liczba członków 
rzeczywistych wynosiła 223. Dochody Czytelni 
wynosiły w r. 1889 ogółem 2729 złr. 70. Do 
funduszu żelaznego przekazano 1303 zł. r. 11 
centów. 

Nasze tow. Czytelni lndowej nie 
eee » 

wiedzieć nadoprawdy, jak się który zowie, wszy: 

- Narzeczona z brodą. 
Obrazek z czasów wojen napoleońskich 

w ELiszpanii. 

(Ciąg dalszy.) 

Piękne były to dziewcze owa moja kochan- 
ka! było spójrzeć nx co! Krew z. mlekiem na 
twarzy, włos czarny, oko czarne a błyszczało ni- 
by jaka gwiazdka na pochmurnem niebie; cóż 
dopiero jej rączka, nóżka! Wiedz o tem dobro- 
dzieju, że nad nogi Andaluzyanek hiszpańskich 
w całym świecie nie znajdziesz; zgrabne, niby z 
alabastru wytoczone, a drobne, doprawdy, dwie 
ich pomieściłbyś na dłoni. 

Imię mojej kochauki było dziwne, nie ma 
u nas takich, Donna Salvatora, biesby go spa: 
migtal. Bylo tam cs, Osseti Faluncio, Gronzal- 
vas; dziwny bowiem lud ci Hiszpanie, wszystko 
inaczej robią niż my; u nas naprzykład człek 
w nocy śpi a w dzień pracuje, u nich w nocy 
w mieście huku i wrzawy pełno. Kawiarnie pełne | 
próżniaków, sklepy pootwierane, szewcy szyją 
trzewiki — bo tam w butach nie chodzą; kra- 
wey mantyle i manty a poeci kują wie.sze, by 
przecież za co odziać się. Za to w dzień pustki 
na ulicy, zwłaszcza w południe, jak u nas o pół- 
nocy, żywej nie napotkasz duszy, nudno, smutno. 
Tak samo i z nazwiskami, u nas człeku wystar: 
czy jedno, porządne ma się rozumieć, naprzy- 
kład Baranowski, Kozłowski, aż miło; u nich na 
opak, każdy szlachcic, a szlachtę zwą tam Hi- 
dalgo, ma ich pół kopy przynajmniej, wszystkie 
jednak ni przyłatać ni przyszyć, dziwne, dzikie; 
jezyk bolał, chcąc je chcóby do połowy wymó- 
wić. Gorzej jeszcze z ich markizami i hrabiami, 
ci już miary nie znają; tytułują się z ojca, z 
dziada, matki, żony, swej wsi, lasu lub zamku; 

ł 

prędko doczeka się funduszu żelaznego 
— ba! nawet nie ma dosyć wpływających regu- 
larnie dochodów, by zadość uczynić chwilowym 
potrzebom. — Rzec bowiem można, że prawie 
wszyscy dopraszają się o czytelaie, a równocze- 
śnie tylko niewiele osób poczuwa się do 
obowiązku wpisywania się do sze- 
regu stałych członków, z roczną re- 
gularnie wpłacaną składką. 

Owoż i teraz właśnie, choć z obfitej na Ga- 

kasy czytelni, szanowna dyrekcya nie tai, że i 
ten niespedziany zasiłek nie zaspokoi wcale chwi- 
lowej nawet, bardzo zaacznej potrzeby. 

_ Naszej więc dzielnicy nie mierzyć sie z Cie- 
szynem i tamtymi rodakami, chociaż kochani 
ci Ślązacy austryaccy mniej od nas liczni, 
mniej zamożni i nibyto mniej światli. 

O funduszu żelaznym czytelni 
naszej nawet marzyć nie możemy, póki liczyć 
nia będzie stutysięcy, a choćby tylko pół- 
setki tysięcy członków stałych, o czem ,, Wiel- 
kopolanin‘ po wiele razy już piszł — dotąd nie- 
stety zawsze napróżno. 

Wiademose: polityczne. 
Berlin. Nadworny marszałek cesarza nie- 

mieckiego Liebenau otrzymał dymisyą; — naste- 
pcą jego ma zostać hr. Eulenburg. 

Według gazet paryzkich przymus 
paszportowy na granicy alzackiej ma być znie- 
siosym z dniem 1 lipca r. b. 

Ambasador rosyjski hr. Szuwałow 
zamierza odwiedzić księcia Bismarcka we Fiie- 
drichsruh. 

Na pomnik dla księcia Bismarcka ze 
brano dotychczas około 183,000 mr. 

W Moguncyi aresztowano szwedzkiego 
kapitana pozasłużbowego, Petersena z powodu 
Spieg »stwa, 

Czeladnicy kowalscy w Krolewou 
‘zawiesili peace — żądają zaiesienia pracy nie- 
dzielnej, oraz pracy minimalnej 15 mrk. tygo- 
dniowo. Spodziewają się tamże niezadługo bez- 
robocia garncarzy. 

Rząd niemiecki' zamierza utworzyć 
biuro ivformacyjne dla robotników, na wzór istnie- 
jących w Anglii. j 

Do Wiednia przybyła księżna Czarno- 
góry; cesarz austryacki złożył jej wizytę, która 

"trwała zaledwie 10 minut. 
Czeladnicy mularscy w Gracu u- 

stkie tytuły anamietad, trzeba miećby rozum Sa- 
lomona lab Holofernesa. 

Ale co mi tam było do familjnej nazwy 
mojej Donny Salvatory, któż na to zważa, kiedy 
się kocha, a ja kochałem sią w Doanie i ona 
mnie kochała, jak to mówią, na zabój. 

Jaki był początek, jak się urodziła ta mi: 
łość, dalipan już nie wiem, mnie się zdaje, że 
ztąd, iż ja byłem młody i moja Donna miała 
dopiero lat siedmnaście, że dwa miesiące stra- 
wiliśmy pod jednym dachem, zawsze przy sobie 
i z sobą, że grałem jako tako na gitarze, a ona 
pięknie śpiewała, i w końcu, że tak widać Pan 
Bóg dopuścił, a to najpewniejsza przyczyna. 

Ta zaś moja miłość nie była taką jak wszy- 
stkie inne w wojsku Napoleona; wiedz bowiem, 
kochało sią często i wszędzie, gdzie się tylko 
stanęło kwaterą; już to był niejako porządek 
zwykły, nikomu nie chciało się nudzić, każdemu 
rozweselić, a na odczepkę od nudy i na podnietę 
wezela, koniecznie potrzebna dziewczyna. 

Kochając się zaś na prawdę i o tem wiedz, 
konieczuie przychodzi chęć ożewienia się, dalipan! 
szalona chęć, niewiem jak w zdrowej może uro- 
dzić się głowie; lecz też z zdrową głową niewiem 
czy się kto kiedy na seryo pokocha, trzeba do 
tego szału, gorączki, ślep.ty, Tyś młody, pamie- 
taj o tem, dia mnie już zapóźao, a kiedyś ko- 
chając się ani pomyślałem, abym kiedy mógł 
tak rozumować, jak oto dziś z tobą. 

Lecz do ożenienia wielu rzeczy potrzeba, a 
co najwięcej podług Napoleona kodeksu, zezwo- 
lenia rodziców. Brzydkie prawo dalipan, juz to 
oczywiście kiedy go pisał cesarz, pewn'e się nie 
kochał; ależ czy on się kiedy w życiu kochał? 
Mówią, że w Józefinie, ba, ba! nie wierzę temu, 
przecież nie byłby się rozwodził, a przypuściwszy, 
że to zrobił dla dobra państwa i interesu dyna- 
styl, czyżby ją zostawiał w Paryżu, kiedy sam 
biegł do Włoch, do Egiptu lub Niemiec? Wre- 

licyan składki wpływa kilka tysięcy marek do | 

i 
ł 1 

chwalili zaswigtowad, ponieważ pracodawcy mf 
zgodzili się na ich żądania. 3 

Frameuzkie ministerstwo wojny wystó 
sowało zapytanie do wszystkich pozasłużbowyć 
lekarzy wojskowych, aby oświadczyli, czy w ra | > 
wojny wstąpią z powrotem do armii. 

W Paryżu krążą pogłoski, że dotychcz* 
sowy ambasador francuzki w Berlinie p. He" | 
bette ma być odwołanym z swego stanowiska. „ 

Prezydent rzeczypospolitej francuzkid 
p. Carnot przybył onegdaj do B:lfortu, twierdzy 
francuzkiej, która w czasie wojny niemiecko” 
francuzkiej w r. 1870/1871 tak silny stawiłś | 
Niemcom opór. Na powitanie jego stawiło sit 
— według gazet paryzkich — około 10 ty 
sięcy Alzatczyków przybyłych częścią za past 
portami wprost, częścią ua Swajcarya. — 
Burmistrz miasta przemówił do prezydenta, sł 
wiąc obronę tej twierdzy w czasie wojny fras* 
cuzko-niemieckiej; prezydent oświadczył, iż 08 ¢ 
przywiązanie do ojczyzny mieszkańców Belfort: 
Najstarezy ksiądz katolicki Belf. rtu przedstawił 
prezydentowi proboszczy alzackich parafii; — 
Carcot ścisnął im dłonie, w milczeniu. Rektot 
wszechnicy zaznaczył, iż wszechn'ca wychowujć | - 
młodzież na dzielaych patryotów. — Ludność wi 
tala prezydenta z niezmiernym zapałem; całe zaś 
przyjęcie miało charakter bardzo podniosły, 

Dzisiejsza „Post* odbiera telegram * | 
Paryża, iż wiadomość o przybyciu 10,000 Al 
zatczyków do Belfortu jest najzupełniej myIn® 

W sprawie znanych wynurzań księcie 
Bismarcka do p. de Houx, oświadczył były mi 
nister francuzkich spraw zagranicznych książę dé 
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Broglie, że książę Bismarck za daleko się pr |- 
sunął, utrzymując, iż Niemcy nigdy nie zaczepiń 
Francyi. Książę przypomina przesilenie między” 
narodowe z r. 1875, kiedy Niemcy chciały de’ 
prowadzić do wojny z Francyą. ; 

Senat hiszpański po.wierdzil ustawę 0 
ogólnem głosowaniu. 

W procesie Panicy — jak donoszą z 20 
fii — prokurator cofnął swe oskarzenie przeci% 
kilku obwinienym, patomiast przeciw Panicy, Ar’ 
nandowi i Rizowowi wniósł o karę śmierci, prze” 
ciw innnym oskarżonym o kary więz'enne. 

Książę Ferdynand bułgarski otworzył 
uroczyście kolej żelazną nowo zbudowaną Jam 4 
boli-Burgas dłuższą przemową, dziękując wszy” 
stkim, którzy brali udział w tem dziele; w koń* 
cu zaś nadmienił, iż naród bułgarski zajęty jest 
pokojową pracą i chce nadal tak postępować; 
książę i rząd zaś wszelkiemi siłami popierać be’ 
dą te usiłowania. 

szcie wielki człowiek, alboż znajdzie dość czasu 
na miłostki? Słyszałem też i to z pewnych ust, 
o pierwszej jego i najgwałtowniejszej, jak sam 

Czy wiesz Mospanie, jakie było 
wtedy jego szczęście najwyższe? oto, gdy mógł 
jeść wiśnie pospołem z kochanką... Jeść wiśniey 
zgodziłbym się, lecz na tem ograniczać swe szczę* 

mówił, miłości. 

ście, nadzi ję i chęci — ba Mospanie! a od cze- 
go krew w żyłach, serca w piersi. 

Otóż, jak wszyscy oddając winny hołd woj: 
skowemu geniuszowi i niezaprzeczonej mą rości 
cesarza, przeklinalem chętkę, jaką miał do mie- — 
szania się we wszystko a szczególniej w gryzmołę | 
kodeksów; czemuż jej nie pozostawił komu innemu? 
Tyle próżaiaków, radzców pozostawił w Paryżu; 
oni względniejsi byliby, jeżeli nie dla siebie, to 
dla swych dzieci i krewnych; nadewszystko ów. 
wzmiankowany artykuł ciężył na myśli i jakże 
inaczej być miało, kiedy ja kochałem, chciałem 
się ożenić, a rodzice mojej Donny Salvatory ani 
słyszeć o tem nie chcieli, szczególniej też ojciec. — 

Bo trzeba ci wiedzieć, dziwny to był czło: 
wiek ów rodzie mojej kochanki, Hiszpan starej 

m 
/ 

daty, a więc mrukliwy, ponury i dumny, dumny — 
jakby całym światem władał, lub przynajmniej — 
nosił szlify francuzkiego marszałka. Przecież 
mu było daleko do tego nawet kapralem nie 
wart być; świst kuli straszył go, brzęk szablic | 
o mdłość przyprawiał, krwi nigdy nie widział, & 
gdy go mianowano jako dziedzica dowódzcą gwar 
dyi narodowej miasteczka, ani chciał przyjąć te: - 
go stopnia, chyba pod waruakiem, że cały bata: 
lion, nie karabinami lecz kijmi mustrować się 
będzie, i że on kij nie szpadę zatknie do boku. 
Gdy się o tem dowiedział nasz pan jenerał, śmiał 
się do rozpuku, jednak nie bardzo życzył sobie — 
podobnych oficerów, i kogo innego mianował do- — 
wódzcą wzmiankowanej gwardyi. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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29; pozostaje w nauce: 

SEVEN Sa FR ee Poa a 

WIELKOPOLANIN 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
* Walne zebranie T.warzystwa pomocy nauko- 

wej dla dz ewcząt polskich odbyło się w piątek; 
stawiło się na nie około 40 pań. Przewodnicząca dy- 
rekcyi p. Helena Jakowicka zsgaila zebranie i 
oświadczyła, iż od roku 1878 Towarzystwo nie miało 
walnego zebrania dia rozmaitych ważnych powodów, 

pomiędzy innemi do najważniejszych zaliczyć trzeba 
długą chor.bę i śmierć niecdżałowanej Ś. p. Bi- 

 bianny Moracze wskiej, długoletniej przewodni- 
ezącej; następnie zachęcała do pozyskania nowych 
członków, gdyż Towarzystwo pragnie usilnie rozsze- 

‘rzaé jak najnięcej sxe dziaanie a dochody nie wy- 
starczają na to. Następnie przystąpiono do wyboru 

_ przewodniczącej walnego zebrania; — obrano jedno- 

gioßnie p. sędzinę Potworuwskg. Pani dr. Nie- 

golewska w imieniu dyrekcyi zdała sprawozda- 

nie z czynności Towarzystwa poczynając od r. 1878; 

poniżej podajemy sprawozdanie za rok ubiegły. 

Od 1 stycznia 1889 roku do 1 stycznia kosztem 

Towarzystwa uczyło się: nauczycielez na wyższej 

pensyi j; dna, nauczycielek muzyki 2 nauezycielek zy- 

sunków 1, handla 8, dentystka 1, monogramów 2, 

_ krawczyń 10 (2 tylko pod opieką) gospodyń 4, na 

mauce centryfugi 1, fryzyerka 1, kucharek 4 (jedna 

usunęła ri ) maodniarek 6, praczek 3, szewczyń 2, 

bony Fróblowakie 2 — razem 51; ukończyło naukę: 

nauczycielek na wyższej pensyi J, bandla 3, mono- 

gramów 2, krawczyń 10, gosjodyn 4 (1 po częścio- 

wej nauce), fryzyerka 1, kucharka 1, wodnisrek 3, 

praczek 3, szewczyń 2, bony F:óblowskie 2 — razem 

nauczycielek (2 zmeniły za- 

wód) 8, nauczycielek muzyki 2, nauczycielez rysunku 

1, dentystka 1, gospodyń 1, na nsukę centryfugi 1, 
; modniarek 2, kucharek 4 — rezem 20; oczekują na 

stypendyum: nauczycielka 1, gospodyń 2, modniarek 

6, kucharek 2, na nauce handlu 4, bona Froeblowska 

1, praczii 2, krawczyń 7 — r. zem 25. 

Dyrekcya odbyła 22 posiedzeń. Petycyi było 98, 

pr: yjętych 26, nieprzyjętęch 54, nierorstrzygnietych 13. 

W rozprawech nad sprawozdaniem chwalił dr. 

Zielewicz dyrekcyi, że ks tałci elewki Towarzy- 
stwa w praktycznych zawodach, jak dentystki, pra- 

czki, kucharki i jnaych i zapytywał, czy pracodawcy 

są zadowoleni z pupilek Towarzystwa. Pan Frań- 

ciszek Dobrowolski w iwieniu dyrekcyi 

Gświadczjł, iż dyrekcya pójdzie w tym samym co 

dotychczas kierunku a pracodawcy są zadowoleni z 

i "pupilek Następnie p. Marya Sczaniecka zdała 

sprawozdanie ze sta:u kasy. Dschód wraz z rema- 

nentem z roku ubiegłego wynos:ł 11,158,78 mk. Roz- 

chód 7:43,83 mk, Zostaje remanentu na rok bieżący 

_ 8909,96 mk. Paa Władysław Jorzykiewicz ; 

odczytał protokuł rewizyi kasy; poświadcza w nim, | 

że książki kasowe są należycie prewadzone i że stan 

kssy zgadza sie z ks ążksmi. Walne zebranie udzie- 

lito żądanego pokwitowania jednogłośnie, 

Dyrekcyą stanowią pp. br. Leonardowa 

Kwilecka, Emilia Sczaniecka, Se- 

werynasLossowowa, dr Niegolewska 

Jaroczyńska, Br Grabska, Marya 

Sczaniecka, Marya Potworowska, 

Emilia Radotiska, Albertyna Ce- 

gielska, Helena Jakowicka, Hajno- 

wska, dr Kantecka, i pp. Stanisław 

Mottyi Frańciszek Dobrowolski. 

* Nadzwyczajne zebranie członków kasy pogize- 

bowej dla nauczycieli otworzył na sali Lamberta 

profesor dr. Moritz. Pouieważ r*ktor Hecht złożył 

urząd jako członek zarządu, przeto na lat 5 wybrano 

dr. Kaergera. Z zarządu wystąpili także rektor Mar- 

kus i kantor Merk; w miejsce ich wybrano pp. na- 

uczycieli przy szkole średniej: Mercinkowskiego ra 

11/, roku i Hoevena na 6!/, roku. Rsawizorami kasy 

na 2 lata obrani pp. Ostrowski, Eitner, Knothe (z Je- 

rzyc), a zastępcami Seyda, Menzel i rektor Markus. 

ZO ZEDO SPR SIA ZR REN BSE SEN 

Wiadomości z bliska i z daleka, 
POZNAN, dnis 29 maja. 

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych w teatrze 

polskim otwarta co wtorek, czwartek i sobotę 

od godziny 11 zrana do 2 po południu, a w nie- 

dziele i święta od godziny 12 do 2 po południu, 

Wstęp dia dorosłych 20 fen., dla dzieci 16 fen. 

Dyrekcya Tow. sztuk pięknych. 

* Zniżone porto od druków wynesić będzie: do 
50 gramów ciężkości przesyłki 3 fen,, nad 50 do 100 gr. 
włącznie 5 fen., nad 100 do 260 gr. włącznie 10 fen., 

nad 250 do 500 gr. włącznie 20 fen., nad 500 gr. do 

1 kilogr. włącznie 80 fen. Zniżenie to nastąpi od 1 
czerwca r. b. 

* Proklamowanie króla w Bractwie kurkowem 

poznańskiem, odbędzie się w ŻE Bi o godzinie 4 

pe południu. 

* Biuro dla gazu i wodociągów miejskich prze- 

niesiono z budynku wagi miejskiej, który obecnie 

rozbierają, do budynku straży ogniowej. 

* W lombardzie miejskim po licytacyi niewyku- 

pionych zastawów pozostsły przewyżki przy niektó- 

rych (zastawy od nr. 22,297 do nr. 31,670) Kasa 

lombardowa wypłaci ta przewyżki do 7 sierpnia; kto 

do tego terminu się nie zgłosi, temu pien'ądze prze- 

padną na korzyść kasy ubogich. 

* W prewincyalnej kasie nie ma obeenie fundu- 

szów na wypłacanie nagród za tępienie wyder. Tym- 

czasowo zatem wnioski o nagrody nie będą uwzglę- 

dnione. 

* Licytacya na tegoroczną trawę i pastwisko na 

nadbrzeżnych rządowych parcelach począwszy od Łę- 

czyckiego rowu młyńskiego, aż do Owińsk odbędzie 

sie dnia 3 czerwea o godzinie 4-tej przy windzie na 

Tamie Berdychowskisj. Dozérey Bittner, Gaertig i 

Króning mają obowiązek wakazaé te parcele. 

* Folwark Szelejowo w powiecie znitiskiem na: 

był od p. Bogrsława Marcinkowskiego w celu parce- 

lasyjnem, p. Aronschn z Bydgoszczy za cenę 77,000 ; 

mk. Znów kawałek polsk'ej ziemi przeszedł w obce 

rece, ala zdaje się tylko na bardzo krótko, gdyż w 

około jest pein: polskich włościan, którzy są gotowi 

każdej chwili kupować mniejsze parcele. 

* W Strzelnie pułkownik zandarmeryi Valentin 

z Poznania odbył przegląd zandarméw. Zwiedził kil- | 

ka st:cyi granicznych i przez Kruświcę pojąchał do | 

Bydgoszexy. Zandarmi majg otrzymać rajnowsze ka- 

rabiny zastóżowane do prochu bezdymne;o. 

* W Inowrocławiu kowale zebrali się na narade | 

i postanowili podwyższyć ceny za robotę o 15 pro- 

cent. Szczególriej oznaczono cenę za podkowę. Od- 

tąd kcsztować ma podtowa bez odcy.i 60 fen, z od- 

cylami 75 fen 

* W Szubinie zabasa młcdzieży w lasku pana 
Kłonieckiego udała się bardzo dobrze. Wszystko szło 

zgsdą i jedrością. Narady celem założenia tak ko- 

niecznego u nas Towsrzystwa odbędą się wkrótce w 

lokslu p. Kosmelskiego. 

* W Łabisz niu pod Gnieznem zachorowało dużo 

dzieci szkolnych na egipskie zapalenie ócz. Władza 

zarządziła środki ostrożności. 

* W Steszewle administracyą apteki powierzono 

aptekarzowi p. Fr. Glabiszowi, Kr. re,encya udzieliła 

pozwolenia. 

* W Kcyni na cmentarzu żydowskim znaleziono 

cisło nowonarodzorego dziecka. Rew:zya lekarska 

wykazała, że dzie: ko to żywe na świat przyszło i 

że je wyrodna matka zabiła zaraz po urod-eniu. 

* Z Wrześni donoszą o rozpoczętej na dobre strzy- 

ży owiec, która wypada bardzo korzystnie na rok 

bieżący, mimo wielki brak paszy ze:zloroeznej. —- 

Właściciele mniejszych posiadłości, już po większej 

części wełnę sprzedali handiarzom, Większe dominia 

wstrzymują się ze sprzedażą dia tego, ze handlarze 

ofiarują ceny 10—15 mk. niższe niż zeszło:oczne. 

* Nowy Tomyśl dnia 28 maja Deszcze zrządziły 

w okolicy dużo szk dy. W wielu miejscach wygaiły 

perki i jeszcze raz będą sadzone. Tak samo i ze świe- 

żemi plantacyami chmielu się stało — i te należy na 

mowo ro sadkami obsadzić. 

* Kaiendarz, Piątek 30-go maja. 

W zehód słodo: 
dziania 8 mux: 7, 

Race 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
* Wielka encyklopedya ilustrowana. Warszawa 

1890, zeszyt I— V str. 1-828. Nakład i druk S. Si- 

korskiego. 

Literatura nasza wcale nie obfitą jest w encyklo- 

pedye powszechne wiedzy ludzkiej; posiadamy wpra- 

wdz.e w języku naszym mouumentalne dzieło wy- 

dane przed kilkudziesięciu laty „Encyklopedyą po- 

wszechna“ Orgelbranda, ale to cd dawna wyczerpana 

i przestarzałe. Jane encykiopedye mniejsze, jek 

Orgelbranda i Usgra, podjęte były zbyt gorączkowo 

i wiele w sich znajduje się niedokładaości i opu- 

szczeń. Z prawdziwą więc radością witamy „Wielką 

encyklopedyą ilustrowang“ wydawnictwo 

p. Sikorskiego, ktörego pięć pierwszych zeszytów 

cpuściło prasę. Wydawca pojmuje rzecz na seryo a 

z kilku wydanych już zeszytów poznać możemy, że 

literaturze naszej przybywa prawdziwie pomnikowe 

dzieło. W komitecie redakcyjnym zasiadają znako- 

micy nasi uczeni jsk dr. Piotr Chmielowski, 

Kaźmierz Kaszewski, dr. Jan Karłowicz, 

Tadeusz Korzon, Władysław Smoleński 

i wielu innych. Pomiędzy autorami, którzy umie- 

ścili w pierwszych zeszytach swe prace, znajdujemy 

nazwiska dr. Pawińskiego, F. K, Martyno- 

wskiego, dr. Juljana Ochorowicza, W.K. 
Zielińskiego, dr. Henryka Łuczkiewi- 

cza, Józefa Keniga, Karola Widmana, 

Feliksa p. 

godzinie 8 wanut 47 xschód o z0- 

oraz wielu innych, których nazwiska zapisały się 

dobrze na kartach naszego piśmiennictwa. Rze» 

czom polskim poświęcił komitet reda- 

kcyjny szczególną uwagę i obszernie tra- 

ktować je będzie. — W pierwszym zaraz zeszycie ra- 

potykamy znakomicie opracowany artykuł „Abe- 

cadło* przez Kryńskiego. O Afganistanie 

rozpisał sig obszernie pzn  Nałkowski; artykuł 

„Afryka* napisany przez p. Szumowskiego na pod- 

stawie ostatnich badań. Wybornie wyko ane ilustra- 

cye (drzeworyty i litografie) objaśniają główne arty- 

kuły dzieła. Papier piękny, druk wyraźny i czysty. 

Pclecamy wspaniałe wydawnictwo p. Sikorskiego 

jak najgoręcej, gdyż pod każdym względem zasłu- 
guje na to. Iluż to jeszcze z nas nabywa niemieckie 
encyklopsdye, które dzieje i sprawy nasze traktują 
po macoszemu lub przedstawiają nieraz w sposób 
wręcz okydny. „Wielka encyklopedya ilustrowana* 
powinna się znaleść w domu każdego wykształceń- 
szego człowieka; — nie wątpimy też, że nie tylko u 
nas ale w całej P lsce wydawnictwo to wielkie mieć 
będzie pewcdzenie. W miarę wychodzenia dalszych 
zeszytów będziemy o nich regularnie powiadamiali 
naszych czytelników. 
SSRI BAT EEE IESE YE PO ES ROYA SEIT ES 

OB REBAKCYi.- 
* Panu F. Z. w Uściu. Przekonaliśmy sie oso- 

biście na głównej poczcie poznańskiej, że jeden egzem- 
plarz „Poradnika gospodarskiego* docho- 
dzi także do biura pocztowego w Uściu. Taxitejszy 
więc urzędnik posztowy powinien wiedzieć o „Po- 
radniku* i gdzie go znaleść w wykazie pism 
czasowych. Poradnik zapisany jest w wykazie 
w rozdziale II (Abtheilung II) pod literą „q* 
pod liezbą Ti. Ze wskazówki tej zechcą sko- 
rzystać inni także czytelnicy nasi, którym na jakiej 

poczcie też może powiedziano, że o „Poradniku* nie 
wiedzą. 

WiADOMOSC: BARDLOKE, 
Sprawustenis gisidene. — Fozuuń, 28 maja 

45], listy sastawns poznanskie . + . 10250 m. 
84,0), listy xestawne poznańskie . . . . 9880 , 
40, listy rontews pozuańszis . « « 108,80 , 
Zech.-prnskie £'|,9|, listy uses, rycerskie. 28,80 .. 
Zach. ake S|) listy zastawne nowa . 4880 „ 
Pruskis 49, listy rentowe . « „108,80 , 
Fornafskis skoyjne stow, syrytows . « + 0000 „ 
rpa benk prowinevainy. ., . . 11450 „ 

b pożyczka alemiecka . . DZE aay LU 
ga kolo pożyczka niomisckk /., ea Uae 
ata. pożyczka pruska ukonsolidowans : 106,60 , 
8,0], pekyoxks pruska ukonnolidowana . 10180 , 
81 Pol obligi długu patiatwa pruskiege . 10000 „ 
Austryacka renta złota. . . . . . « . 95580 , 
Austryacka renta papier, [all . . . TEN 
Austeyacka venta papier. [dóloj . . . » . 8750 „ 
Pulskis 59], Katy sastarına Se re OB LO sg 
Polskie 4°|, listy HENRI Fa N ee A 
Renta włoska > ; ites ha ae. OBJ 
Renia węgiorska złota CEE RZA > :0800:5 
Banknoty rosyjskie za 100 ra. oe ee SB 00 © 
Banknoty austrysckie sa 100 zły. , . . . 17855 | 
Banknoty fremeuzkie xa 100 fr :105 . 

Ceny targowe w Poznaniu. — Dnia 28 maja, 
(Sprawozdanie giełdowe.) 

Towar Piękny | Średni |Pośledni 
(za 100 kilogramów). MM JIRA 

Pszenica. .......... | 38/80 | 18 | — | 16 |60 
LIM. wan ee nes IE TBIT IS IE EI 
Jęczmień .......... | 16 |50 | 18 |60 | 12 |60 
HOME: 4%: «+ H 16 | SJJKI DO — | 2 
RRZDEGO a 2/80} 2/20} — | — 
Tatarka ...... +4... |=—|=|—|— |< |— 

(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi targowej) 
miasta Pozuania). 

Cena 
Iune artykuły. r heen PAPIER 

oś Keg 

Sioma , b 75 | 4 |88 
Siano | za 100 kilogr, 4 |50 4 25 | 4 |88 
Kartofle } 8|e0] 2/80] 8 |20 
Wołow. od łopatki = 1140| 1/20] 11380 
Wołow. od brzucha * 1/30} 1/10) 1 |15 
Wieprzowina... .. ” 1/60] 1/40] 150 
Cielęcina ...... k 1149| 1/20) 1180 
Szopowina ..... S 1/30] 1/10] 1/18 
PIONIDA c 8 1/80] 1/60] 1/70 
Maslor na BE 2140| 1180| 2/10 
Łój wołowy. .... / 1 |— | — |80 | — | 90 
Jaja ra kopę..... 210] 2|—| 2|0 

Gieida bgdgoska, 27 maja. — (Sprawozdanie 
izby handi.) Pszeniea' dobry Śred. gat. 178—182 m.. 

| zerem wedle gat. 170—175 m. najpigkn. nad notew. 
yte: wsdle gat. 148 —151 m., najpiekn. nad notow. 

Jeszmieä: dla browarów 160—165 be na paszę 
140-150 m. — Owiea: wedle gatunku 150—160 m. 
Groch: do gotow. 160—170 m., na paszę 140—155 m. 
Wyka: 150—160 m. — Okowita: (50-ta konsumó.) 
58, 50 m. (70-ta) 88,60 m. 

(Za wszelkie ogłoszenia, oraz za reklamy podan 
poniżejj Redakcya nie bierze żadnej odpowie 
dzialności, 
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S. Wędzieki, i 
Poznan. 

Przeniósłszy bandel mój z Rynku ur. 53/54 ped 
nr. 56 do domu fabryki czekolady i karmelköw p. 
Frenzel i Sp., zaopatrzyłem skład mój bardzo bogato 

w towary galanteryjne, 
bizuterye i wyroby skórzame, 

kuferki, torby de szkoły 
oraz wszelkie przedmioty do pedsróży. 

Kupując z największych fabryk towary moje 
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@ jestem w możności takowe po nadzwyczaj tanich ce- > 
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śp Aibumy do fotografii, 

* 
* 

* 25 marek. 
e Broszki, pierścionki, branzolety, na- 

szyjmiki, łańżcusziki, medalieny i t. d. 
w ogromnym wyborze, i to ze złota, srebra, ni- 
klu, pozłacane, posrebrzane, z żetu augielskiego, 

Pisarki, steliki do pzienia, powleszadia 
de ręczników i gardereby w wielkim 
wyborze. 
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nach sprzedawać, jsko to: 
Kuferki elegancko odrcbione, w każdej wielkości 2% 

od 3 mk. do najdroższych. 
Torby szkólne i do podróży już cd 1 m. począwszy. 
Portomenethi od 10 fen. do jak najśliczniejszych. 

& Pugilaresy, teki do akt, weksli i listów. 

cząwszy aż do 50 mk. 
Necesery do robótek i podróży. 
Torebki do cygar i papierosów od 50 fen. aż do 

Ramki do fotografii, laski, mydła, perfumy, nożyki, 
guziczki do koszul i mankiet od 50 fen. po- 
cząwszy do jak najlepszych. 

SSS SS SSSSLSOSESE SSSOS SO 

(5129 & 

poezyi, juz od 50 fen. po- 
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Wystawa ogrodnicza w Poznaniu 
w Sterna hotelu, ul. Wilhelmowska nr. 1. 
codziennie otwarta od godz. 9 rano do wieczora. 

Pomiędzy innemi wspaniale urządzonemi przedmiotami 

znajdują się majnowsze moje wynalazki, dotąd 
nieznane jeszcze w sztuce ogrodniczej. 

Wstęne od osoby 50 fen., dzieci płacą połowę. (5146 

W. Kwiatkowsień. 

| DZRZAARRAAARAROMANANA 4 
Szanownej Publiczności 

polecam jak najuprzejmiej 

kawę i inne napoje. 

& ładniem o gadz. 7. 10'/, po 
Ze Staroleki przed 

godz. 2, 6, 9 i 11!/ą. 

restauracyą z ogrodem 
i mową kręgielnią 

t. zw. „Zameczek nad Wartą", położoną w Starołęce (Louisen 
hein) tuż za mostem. Przystanek kolejowy w miejscu, z Dg: 
biny do ogrodu komunikacya czoinem. Polecam wszelkie piwa, 

Z głębokim szacunkiem 

N. Pietrzyński. 
Pociągi cod'ienvie wyjeżdżają z Pozmamia przed po- 

miasta Pozmania i okolicy & 
(4304 3 

połud. o godz 21/ 3 8. 
połud. o godz. 81/,, po połud. 
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2%0+:62000900409630: 8 
Niniejszem donoszę u. rzejmie, 

iż oprócz węgli kamiennych 
mam jeszcze na składzie: (6207 

cement w "/, !/ai 1/, beczkach. 
tekturę (papę) rozmaitej do- 

breci, 
smole tekturową i gwo- 

zdzie 
deszczułki (szplisy)igasiory. 
a od nowszego czasu carbo- 
lineum, wapmo gasz'ne : 
niegaszone, jako suche dzwo- 

ma i blochy brzozowe w 
rozmaitych szerokościach. 

Ceny obliczam jak najtańcze. 

Adam Szermer 
w Grodziska (Grsetz) 

Delikatne fądry taste, 
Kista 10 funt m 4 «a pobr cert. 
E. Deg-nen, wędzarnia. Świneminde. 

Pomieszkanie, 
składające się z 2 pokoji ı kuchni 
jest do wynajęcia od 6, Michała. 
za 100 talarów 

N. Zientkiewicz, 
Poznan, Stary Rynex nr 3% 

i ń Gios Synogarlic | Tanie kai. tai Safe 
teczny 40 fen., Przeraźliwe Echo 
60 fen., Męki piekielne 15 fen., 
Pomsta Boza 25 fen., Kręte drogi 
80 fen., Los Sieroty a0 f, Śpiew- 
nik polski 50 f., Gadu-gadu! 30 £. 
Mala Sybiila 30 f., Oracye i piesm 
weselne 30 fn. Zamawiać pod adr 
w. Fialek. Chełmno ((ulm W/?r.:. 

7 > 
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A. KrzyZan, 

zegarmistrz w Koscianie, 
ul. %rvcławska mr. 1 

poleca 
złote i srebrne zegarki, regulato- 
ry, zegary ścienne budziki, ku 

kułki i t. d. (5024 
biżuteryą złotą i srebrną, 

okulary ratenowszie i binokle, 
termometry, barometry itd, 

ślubne obrączki mam gotowe, a 
cięższe na zamówienie dostawiam 

w 1 t:godniu, 

Reparacye 
w zakres ten wchodzące, wyko 
SER najtaniej i pod gwara: cvą 

Parcelacya. 
Folwark Katarzynke pod 

Toruniem zamierzamy w csłości, 
albo w parcelach, z budynkami, 
zżywym i martwym inwentarzem 
sprzedać. 15305 

Dia rozpoczęcia układów o 
sprzedaż wyznaczyliśmy termin na 
poniedziałek, dm. 9 czer- 
wes rb. © godz. $ z rana na 
miejsce, na ktore zapraszamy kup- 
ców z tem uprzejmem nadmienie- 
niem, ża reszty sumy kupna na 
dłaższy czas na gruncie pozosts- 
wione być mogą. Folwarz może 
być każdego ozaau obejrzany, a 
obecny temże rządzca udzieli 
wszelkich objaśnień. 

Torunskie Towarzy” 
stwo Pożyczkowe. 
W jednej z wieikich wsi, zaku- 

pionej na rzecz komisyi koloni- 
zacyjnej, mającej być w krótsim 
czasie rozparcelowang mam 28- 
misr sprzedać zaraz swoję pe- 
siadiesé, w której się znajduje 
piekarmia polaczona z ham: 
diem kolonialmyma od lat 
15 w dobrym biegu, oraz z 8 
morgami dobrej ziemi. (5247 

Blitszych szczegółów udzieli 
Michal Kaczmarek 

w Horstounwie pod Kossowem 

bospodarsim 
250 mörg jest do nabycia pod 
korzystnem: warunkami w całości, 
sibo w dowolnych parce- 
iach. Mający zamıar ku na ze 
chcą się zgłaszeć bez pośredni 
ctwa osób trzecich wprost do 

Banku Lndowego w Raszkowie 
Sp. zap. z n. p. 16307 

Pray toznaniu (5277 

dom mięszkalny 2 kranem, 
nadający się do « yszynku, z og"o- 
dem i gruntem do budowy, ma- 
jącym doniosłą przyszłość, jest 
pod korzystnemi warunkami zaraz 
z wolnej ręki do sprzedania Blż 
szych wiadomeści udzieli 

Bogusław Kempf, 
reg aurate:. ul Śusarska 6 

Dom na W, Garbarach 40, na 
rożaik Grobli, jest do sprzedania. 
Tamże jest pomieszkanie parter., 
ssladsjgce sig z przedpokoju 8 
pokoji 1 kuchni, wraz z ogrod-m 
oi 1 paźd 'ern br. do wyn:ięc:a 

Folwark 1900 mórg, foiwark 
1100 mrg folwark 50U mrg., fol 
wark 300 mg, gospodarstwo 140 
s rg. najlepszej ziemi jest do na- 
bycia korzystnie każdego czasu. 
2 kamienice w Poznaniu i dom w 
Jerzycach są do nabycia z małą 
wpłatą przy kontrakcie (53 6 
Badu'ski Poznań vl B'amk 11 

Kram 
w domu moim jest do wynaję- 
sia od św. Michała. (4626 

N. Zientkiewicz, 
Poznań Stary Ryn*k nr 35 

Srebrne Spilkı do krawatęk. 
sf 

1:5 mk. 2,50 mk. 1,75 mk. 

Zamówienia odwrotną pocztą. 
Wszelkie reparacye śpiesznie, do- 
ładnie i tenio, Należytość nade- 
słać można w znaczkach pocztow.. 
dołączając +0 fen. na porto. ‚4658 

J. Białas, 
Poznań, Stary Ryn:k nr. 66. 

Zamiast 1 mk. 50 fen 
BER tylko 50 fen. "Gag 

„Doskonały gospodarz” 
czyli zapiski gospodarcze przez 

Ignacego Rivetieckiacs: 

Dzieło to zawiera na dir golet 
niem doświadczeciu oparte sady i 
wskazówki szczególniej zastesowa- 
ne do mniejszych gospodarstw. 

Obszerńie rozwodźi się autor o 
órce, zwózce, mierzwie, uprawie 
w ogóle rob, hodowli koni, o 
owcach, bydle rogatem, trzodzie 
chlewnej itd. Objaśnia rówaież 
choroby zwierząt domow. i podsje 
na nie skuteczne leki. Dudatek 
rawiera: o uprawie kukurydzy, 
marchwi i tytoniu — Kto nadeśle 
60 fen. w znaczk. pocztow. od- 
bierze to dzieło franko. (4423 

N. Kamiemski i Sp., 
księgarnia w Poznaniu (Bazar). 

Wieś 1706 mg., w tem 140 m 
b. dobrej łąki, 400 m. boru przez 
landszaftę całzowicie obsiana, uro: 
dzaje doskonałe. budynki muro- 

ny. 67.000 m. landszaf. amortyzacvi. 
726 m mogę dać pożyczki 22,800 
m. a 4°/, zadatku 10,000 m. do 
sprzedamia. W. Szafarkiewicz, ul. 
Wodna nr 4. (5301) 

Potrzebni od lipca: 
Urzędnik gospod. gruntow. 

obeznany z gospodarstwem przy 
gorzeici i uprawą buraków 
Ursedaik gospod. bez fami- 

lii, którego żona jest’ zdatną go- 
spodynią. Pisarz gospodarczy. 
Urzędnik gospod. kaw. w star- 
szym wieku. Mucharz kawal. 
Służący kawal. Słażący żon. 
bez familii, zona jako gospodyni, 
tylko dobre polecenia. Zgłoszenia 
osobiste do biura (5289 

M WESOLOWSKIEGO, 
ul Nowa nr 11. 

Znajdą umieszczenie : 
Ekonom kaw. w starsz. wie- 

ku, od lipca do większ. majątku. 
2-gi urzędnik gosptd. 

Law. mów. dovrze po niemiecku 
od lipca do znacznych dóbr na 
360 mk pensyi. (5312) 
Pisarz gospod. kaw. w star- 

szym wieku zaraz na 8) tal. pens. 
Elew gospod. zaraz i od lip- 

ca do większ. majątków na 120 
marek rensyj. 
Służący kaw. z dobr. świad, 

mówiący dobrze po niemiec. na 
liberyą i dobre zasługi zaraz. 
Chiopak chcący wyuczyć się 

na sluzgcego zaraz za skromnem 
wynagrodzeniem. 
P. Teyssandier, W. Garbsry 46, I. 

Kilku gorzelników 
żonatych i kawal,, mających przy- 
najmniej 6 lat prakt, z ch!ubn. 
świad. z dużych gorzelni obezn. 
gruntownie z zacierami zbożowe- 
mi z kaucyą 800 do 400 rubli, 
potrzeba de Polskiide Ro. 
syi na bardzo wysoką pensyą, 
tantyemę i deputat. Kontrakt 
można zawrzeć natychmiast na 
kilka lat O śpies:ne osobiste 
»gloszenia sig do biura uprasza 
P Teyssandier, W. Gerbary 46. 

Kto się chce zabawić i uśmiać 
niech kupi następną książeczkę: 

Dziwne przygody 
chłopa Urbana Długonosa, 

opowiedziane dla zabawy 

przez Figlarskiego, 
TREŚĆ: 

1. Olbrzymi nos, który potrzebo- 
wał co dzień 1000 centnarów 
tabaki i długa broda, z której 
było 500 wozów siana. 

2. Urban i żyd Berek. 
3. Dowcipy Urbana wierszem, 
4. Podróż Urbana do Turcyi. 
5. Urban wędruje w powietrzu z 

Rusi do Afryki, 
6. Przygody myśliwskie Urbana. 
7. Urbanowi dokuczały panny a 

jak im za to odpłacił, 
8. Przygoda Urbana z bocianem. 

19 Długonos między Szwabami. 
10. Przygody wojenne Urbana. 

Czemu mężowie mają być żo- 
nom posłuszni? 

Cena 25 fen., za co się poseła 
franko. Należytość najtaniej po- 
sylaé w liście znaczkami poczto- 
wemi pod adresem: 

Franciszek Chocieszyński, 
Poznań, ulica Wodna 15. 

wane dobre, dwór mur. obszer- | 

Sok. 
malinowy i wiśniowy - 

poleca 15314 

3. SUYCZYNSKI, 
św. Marcin nr. 28 

Owee w ogrodzie 
we wili Grehlena, oraz 

strzelnica 
jest do wydzierżawienia, 
5294) Bel. Szermer. 

Dom. Grasówko p. 
Granewe potrzebuje od 
i-go lipea rb. dobrezo 

kucharza 
żonatego va 80 tal. pensyi i 
ordrnarya; musi się także zaj- 
mować ogrodem. (5290: 

w młodym wieku, mogąca zastą- 
pić kucharza. praktyczna w ch>- 
wie trzody i drobiu, szuka w celu 
polepszenia sobie innego miejsca 
do ssmodzielnego zarządu O of. 
uprasza do eksp*dycyi Wielkopo- 
Javica pod nr. 5311. 

Milka pamiem, 
biegłych w krawiecezyznie dam- 
skiej, oraz uczenniee mogą się 
jeszcze rgłosć: ml. Wszystk. 
Swietych %, part. (53/8 

szuka, a zarazem 
Posługi przyjmuje do domu 

Be pranie. Beg 
Maryanna Zeuschner, 
Poznań, ui. Ovbińw*a nr. 12. 

Subjekt, 
który niedawno ukończył swą 
nackę, może się zgłosić na 1-go 
czerwca rb. do handlu kolonial- © 
nego i wyszynku na małem mie- 
ście na 200 m:k. rocznej pensyi. 

Gdzie? wskaże eksped. Wielko- 
prlarine pod nr 5289. 

Zdolm. pomocnika gelarsk ego 
szuka zaraz A. Kwiatkowski, 
fryz*er w I owrocławiu. 5303 

Pomocnika, 
dobrze obeznan go w swym za- 
wodzie, jako i mezmin szuka za- 
raz Fr. Marczewski, bal- 
wierz 1 cyrulik w Inowrocławiu. 

2 czeladników 
stolarskich na stałą robotą budo- 
wlang przyjmie zaraz (5304 

3. Lewandowski, 
m'strz stolarski w Oborni: ach, 

Czelad. stolarskich 
na budowlaną robotę potrzebuje 
zaraz M. Schulz, mictrz stolar- 
ski w Śmiglu (508 

Sy a uczciw;ch rodziców z dobr. 
wiadom szkóinemi, znajdzie zaraz 
w mej d stylacyi i handlu tew. 
koloni» lnych miejsce, jako 5310 

u © z e FA. 
Herrmann Pick w Gn eźnie. 

Ueznia 
do mej drogeryi szukam zaraz, 

J. Grochowski w Jarocinie. 

Ir 4 Ucznia 
zamiejscowego przyjmie 7araz 
cukiernia: 5238 

8. Newitecki i Sp. w Poznan. 

Obszerny pokój 
wraz z alkierzem, przydatne na 
warsztat stolurski lub inny do wy- 
najęcia: ulica Cybinska 5. 

R aow | drekem © “hee aesraai ot % Stanislaw 6 gu + BRI. 
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